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  -ZASTRZELENIE  NASTĘPCY  TRONU  AUSTRO  –  WĘGIER  -   ARCYKSIĘCIA
FRANCISZKA  FERDYNANDA W SARAJEWIE przez  nacjonalistę   z  Serbii  –  Gawrilo
Principa .  

Przyczyny polityczne Przyczyny gospodarcze Przyczyny pośrednie

Dążenie Niemiec do panowania
w Europie

Chęć dorównania przez Niemcy
angielskim siłom morskim

Powstanie  Trójprzymierza  i
Trójporozumienia

Wzrost  zmilitaryzowania
Niemiec i Japonii

Polityka  Niemiec  dążąca  do
ekspansji 

Dążenia  niepodległościowe
państw  europejskich- Polska

Chęć odzyskania przez Francję
Alzacji i Lotaryngii

Szukanie  przez  Niemców
surowców w koloniach

Kryzys  światowy  :  bieda  ,
choroby

Nierównomierny  rozwój
kapitalizmu w Europie

Próby utrzymania dominacji na
morzach przez Wielką Brytanię 

Wyścig zbrojeń na przeł. XIX i
XX wieku

    Przesyła link do filmu dydaktycznego: Wybuch I wojny światowej:
                                   youtube.com/?v=AxZh8aqEbGU

PROSZE  ZAPOZANAĆ  SIĘ  Z  INFOGRAFIKĄ  –  NOWE  RODZAJE  BRONI
ZASTOSOWANE W CZASIE I WOJNY ŚWIATOWEJ – STR.144- 145

WROGIE MOCARSTWA WYPOWIEDZIAŁY SOBIE WOJNĘ, A W SIERPNIU PRZYSTĄPIŁY
DO  DZIAŁAŃ ZBROJNYCH.
17 mln żołnierzy  z ośmiu krajówi ich kolonii-.Niemcy i Austro – Węgry oraz ich sojuszników-
Bułgarię i Turcję  nazywano blokiem państw centralnych. Nie przystąpiły do nich Włochy- w
1915 przeszły na stronę ENTENTY.
We  wrzesniu   wojska  niemieckie  dotarły  do  rzeki  Marny  pod  Paryżem  i  tam  zostały
pokonane.W 1915r  państwa centralne uzyskały przewagę – pod okupacją niemieckaą była
Belgia, Luksemburg i część Francji.Niemcy uzyskały też przewagę na froncie wschodnim.
W  maju  1915r.  Wyparły  Rosjan   z  Galicji  i  z  Królestwa  Polskiego  –  zajęły
Warszawę.Pokonane wojska rosyjskie musiały się wycofać na skutek ogromnych strat.

   Bardzo proszę do piątku obejrzec film edukacyjny- zrozumiecie konflikty międzynarodowe
w 1914 r.
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                                                                                                                              J. Dolecińska


